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Pogłoski o nowem rozwiązaniu kwestyi polskiej.
Połączenie Galicyi z Królestwem? — Zwrot w kryzysie niemieckim* 

Balfour o Polsce.
Nowy atak reakcyi 

w Niemczech.
Nagły zwrot w sytuacyi wewnętrznej.

„Yoirwaerts" p6 nominacyi Hertłinga tryum­
fował, że parlamentarne rządy już w N iem ­
czech nastały. Gnegdaj zaś w artykule „O co 
się tlalej prowadzi wojnę?" dowodził, iż obecnie 

— wobec zaprowadzenia parlamentarnych 
rządów — upadają wszelkie zarzuty Wilsona 
i  koalicyjnych demokratów: Niemcy są sparla- 
noentary ze waine i wojna winna sdę skończyć. 

Przestrzegaliśmy już przed podobnym, nie­
uzasadnionym optymizmem. Ostatnie fakta po- 
kazaiy, że m ieliśm y racyę — i to większą na­
wet, niż sami sądziliśmy.

Zaszedł w  sytuacyi zwrot, i „Vo!rwaertis“ o- 
becmiś pisze we wstępnym artykule, pełnym 
rozgoryczenia, że Hertling uległ wpływom re­
akcyjnym. Dziennik poważnie obawia się połą­
czenia centrowców z nar. liberałami, co ozna­
czałoby wyeliminowanie całej lewicy w parla­
mencie (tzn. soc.-dem. i postępowców). Jednak 
t— rozumuje „Yorwaerts" dalej — sami cen­
trowcy z nar. liberałami nie dadzą Hertlingo- 
wi -większości; musi więc zwrócić się do kon­
serwatystów, i to właśnie jest cel, nad którym 
pracują liczni politycy reakcyjni w Niemczech. 
Co oznacza właściwie ten cel? Oznacza oczy­
wiście — według wspomnianego dziennika — 
fiasko reformy wyborczej w Prusieck. wyrze­
czenie się polityki pokojowej i  wogóle całego 
programu parlamentarnego, z którym wystąpił 
był Hertling!

Jak widzimy, perspektywy niezm iernie po­
ważne. Jakie jednak f a k t a  zaszły, które 
wskazują na odbywający się zwrot? Główny 
fakt tkwi w  tem, iż postępowcom nie chce 
Hertling ofiarować posterunku wicekanclerza? 
co było warunkiem nieodzownym ze strony le­
wicy. Dla postępowca Payera projektuje się na­
tomiast stworzyć stanowisko „sekretarza stanu 
dla terytoryów okupowanych". Oburzony „Ber- 
limer Tagebl." uważa ten posterunek za fikcyę; 
co bowiem potrafi zrobić taki sekretarz w  oku­
powanych terytoryach, gdzie władzą spoczywa 
w rękach wojskowych?

Odmowa w  sprawie stanowiska wicekancle­
rza i  pozostanie Holffericba w urzędzie, wywo­
łały w  lewicowej prasie oburzenie ogromne. 

,,Vorwaerts oświadcza, iż soc. demokraci wo­
bec rządu Hertlinga-HMffericha wystąpią z zu­
pełną nieufnością. „Beri. Tagebl." nazywa obe­
cny zwrot nową próbą sił reakcyi;: chce Hert­
ling być kanclerzem wbrew parlamentowi — 
dobrze, niech spróbuje. „Voss. Ztg." występuje 
przeciwko groźbom dyktatury wojennej, która 
ma rzekomo nastąpić w  razie zdecydowanej 
politjTu ze strony lewicy.

Tak nagle zm ieniła się sytuacya, która 
wczoraj jeszcze była rzekomo — „zwycięstwem 
parlanntam yzm u." Obecnie „Voss. Ztg." pisze 
nie o zwycięstwie , parlamentaryzmu, i ecz 
<>kliki dworskiej"...

Czy ostatnie zwycięstwa we Włoszech wpły­
nęły na wzmocnienie żywiołów reakcyjnych, 

Av to na rapie nie wchodzimy. Faktem nato­
miast jest, że m am y przed sobą nowe świa­
dectwo słabości wewnętrznej demokracyi nie­
mieckiej.

Są to stosunki niezmiernie wa.żne dla poli­
c k i  europejskiej i dlatego będziemy uważnie 
dedtzili dalszy przebieg kryzysu.

Warunki istotnie zasadnicze.
Depnrtamencki „Dziennik Narodowy" w nu­

merze z 5 listopada omawiając stosunek le­
w icy do Rady regencyjnej, stwierdza, że jest 
on naogół przychylny, że jednak lewica uzale­
żnia czynne poparcie tejże Rady od dokonania 
przez nią warunków zasadniczych. „Dotyczą 
one — pisze — przedewisźystkiem — uwolnie­
nia Piłsudskiego, internowanych legionistów, 
oraz więźniów politycznych czyli obejmują 
one amnestyę."

„N ie ulega wątpliwości — ciągnie dalej 
„Dziennik Narodowy" — że żądania te są słu­
szne i  zasadniczo wykonalne. — Zwłaszcza 
zniesienie obozów internowanych jest wskaza­
ne i pożądane ze względu na działanie, jakie 
on® wywierają Kia stan uczuciowy społeczeń­
stwa, który przeważnie jest decydujący także 
w zakresie spraw politycznych"...

Gały ten ustęp brzmi dość nieoczekiwanie w 
piśmie, które stało po stronie delatorskiej ro­
boty, dopomagającej do zapełniania obozów 
jeńców, którego bliscy urządzali bądź ©o bądź 
na przekór Radizie regencyjnej „dywersyę" 
saczypiórniańską, lub uprawiali akoy.ę mąci- 
cielską w  Wiedniu...

Ze względów taktycznych jednak „Dziennik 
Narodowy" widocznie wolał odłożyć na chwilę 
prowokowanie opinii i opowiada sdę za cofnię­
ciem represyj.

Czego jednak to pismo zmienić nie może *-* 
to swej przewrotnej logiki.
■ Wypisawszy czarno na białem, że żądania le­
w icy są „słuszne i  zasadniczo wykonalne" o
kilkanaście wierszy dalej napada Aa tęż lew i­
cę, że uprawia ona taktykę stawiania warun­
ków w  form ie ultimatum.

„Tw orzy się sztuczne dogmaty — pasze — i  
prowadzi się o nie walkę „a, outrance" (nieprze­
jednaną). W  rezultacie dogmat nie zostaje u- 
rzeczywistniony, sprawa ogólna, której kor 
rzyść powinna być główną wytyczną taktyki, 
ponosi szkodę i wywołuje się zamęt w  społe­
czeństwie i t. d.“

Otóż tak teraz, jak i  naogół lewica, jako za­
dania chwili, stawia postulaty, zgoła nie fan­
tastyczne; jeżeli nie ziszczają się one w  tem­
pie szybszem i w  form ie doskonalszej, jak to 
sobie zarysowuje, winni tu wiele ludzie z tego 
obozu przyziemnego, których' jedną z tub jest 
i„Bziemnk Narodowy", a którzy starają sie 
paraliżować jej działalność

Stwarza to istotnie krr.ysy, lecz kryzysy, z 
których kraj uzyskuje c  1 i sza etapy rozwoju, 
jeno po mozolniejszych, niż bez przeszkód cen­
trowych — boryikaniaich się — i  z tym  smu­
tnym dodatkiem, że lewica płaci .rachunek w 
formie spadających na nią prześladowań.

O tem, czy racyomailniejby było lew icy zje­
dnoczyć się w  działaniu z Radą regencyjną je­
szcze przed uzyskaniem uwolnień, czy też nie­
mi warunkować swdje współdziałanie — tu 
lekcyj żadnych lewica nie potrzebuje, najmniej 
zaś od organu, którego hasłem jest zawsze 
ślepo kapitulować.

Niedawno cytowany przez nas ustęp z „D. 
War. Ztg." dowodzi, iż w  sferach niemieckich 
poczynają rozumieć, że lewica niepodległo­
ściowa tworzy czynnik, nie dający się w yeli­
minować przy zadaniach konstrukcyjnych w 
•Polsce.

Zatem, jeżeli okupanci niemieccy chcą dziś 
już konstruować coś ule papierowego, lecz 
realmeg®, nie mogą najofiarniejszych sił lew i­
cowych właśnie skazywać na butwienie. w  o-- 
bozach jeńców...

Mają w swych rękach ów wybór przysłowio- 
ny: wóz albo przewóz.

Mogą wybierać, jak im  dyktują ich rachu­
by; lewica niepodległościowa zaś nie może tu 
ułatwiać okupantom prześlizgnięcia się nad 
sprawą tej wagi, jak owo, t>aJk sprzeczne w do­
datku z pojęciem udzielności polskiej którą już 
symbolizować ma Rada regencyjna wtłacza­
nia polskich obywateli takiej miary nawet, jak 
Piłsudski do obozów jeńców — nietylko bez 
sądu, lecz na podstawie nawet... odwołanych 
następnie pretekstów, jak ów rzekomy fałszy­
w y paszport Piłsudskiego.

Jeżeli Rada regencyjna otwiera w oczach 
państw’ centralnych, istotnie, nowy okres w 
Polsce — to ślady dawniejszych praktyk oku-* 
pacyjnych muszą zostać zatarte.

Rada regencyjna musi też w  pierwszym rzęfl 
dziie upomnieć się o swoich obywateli. Maż* 
się ona obejść bez adiutantów, ale bez tak 
elementarnej prerogatywy obejść się nie możą 
Inaczej m ielibyśm y pod rządami okupacyjny, 
ml jeno upurpurowionę widmo udzielności. 1
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Rozwiązanie kwestyi polskiej 
w kierunku ausłropolskim?

Kcmferecyo berlińskie, — Doniesienia „Pres- 
Sy" i  berlińskich dzienników, — Przyłączenie 

G-alięyi do Królestwa? — Dnia personalna?
„N . Fr. Presse" zamieszcza następujący tele­

gram  z Berlina:
„O radzie koronnej, która się odbyła 5 listo­

pada w  berlińskim zamku Bełlevue pod prze­
wodnictwem cesarza Wilhelma, słychać co nau 
stępuje:

„Głównym przedmiotem narad było ostatecz
no Aaiatwieuie sprawy polskiej.

Jak słychać, obradowano przy tej sposobności 
nad propozycyami austryackiemi, które stresz­
czają się w unii personalnej i  w ewentualnym 
wyborze cesarza Austryi 1 króla Węgier na 
króla Polski.

Obszar nowego królestwa ma być podobno za
0 krą glony częściami Litwy, zwłaszcza gubernii 
suwalskiej, należącej historycznie do Polski.

Oprócz tego Polska ma otrzymać t. zw. wolną 
flotę, innemi słowy: prawo nieograniczonej że­
glugi na niemieckiej części Wisiy.

Z innej strony donoszą, że:
Sprawa polska zostanie w ten sposób roz­

wiązana, że cesarz Austryi przyjmie tytuł kró 
la Polski i  w ten Sposób Polska zostanie złą­
czona unią personalną z Ausiro-Węgrami, 
przyczepi Galicya zostanie przydzielona do 
przyszłego Królestwa Polskiego, 

Rekompensatą dla Niemiec ma być Litwa 
i  Kurlandya. które weszłyby do Prus w sto­
sunek podobny, jak Polska do Austro-Węgier, 
przyczem pod względem reprezentacyjnym 
projektowany jest tytuł w ielkiego księcia L i 
twy- i księcia Khrlandyi.
W  innem miejscu donosi „N . Fr. Presse", że 

pertraktacye berlińskie bardzo postąpiły na­
przód. Należy przyjąć za pewne, że rozwiąza­
nie sprawy nastąpi w  kierunku austro-polskim. 

Protest ,iVomaertsu“ .
„Yorwaerts" występuje z silnym sprzeciwem 

przeciw temu planowi i pisze:,
Jeżeli plan taki istnieje, to należy zawczasu

1 energicznie przeciw niemu zaprotestować. 
Przyuczenie Polski do Austryi w ujedi realnej

esy personalnej nie możnaby w żadnym razie 
uważać'za wznowienie Polski n iezaw isłej..

Rozszerzenie władzy niemieckiej na Litwę i  
Kurlandyę byłoby czynem, któryby pozostawał
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w sprzeczności jaknajjaskrawszej z nrzędowe- 
mi oświadczeniami dyplcmacyi niemieckiej, a 
zwłaszcza z odpowiedzią na notę papieża, jako 
też z rezolucyą parlamentu niemieckiego z dn* 
19 lipca.

Rokowania toczą się dalej.
W sprawie doniesień poszczególnych dzietn- 

niltów o rozwiązaniu kwestyi polskiej, oświad­
czają ze strony miarodajnej, oo następuje: 
Rokowania nie są jeszcze ukończone i toczą się 
dalej. To, co dzienniki donoszą o rzekomem 
rozwiązaniu, polega na kombinacyach.

Na froncie włoskim.
Nia całym froncie alpejskim aż do obszaru 

góry C o l b r i c o n  (około 30 km. na północ 
od doliny Brenty), a trzymanej dotychczas 
przez Włochów, odbywa się odwrót 4 armii wło­
skiej. Wojska, które opróżniły Dolom ity w ob­
szarze Gortina d ‘AmP'ezzo, cofają się na górny 
bieg Piove w  kierunku miasta Pieve di Gador© 
iwtojiska z obszaru południowych Dolomitów 
usitępują w  kierunku Piave, między m. F e l ­
it r  a a B e l  l uno .  Nad górnym Tagliamento 
arm ia Kro ba tina, posuwająca się od północy 
weszła już w  związek z armią- kroczącą ha 
zachód od Gemony. Kolej Pontebba—Wene- 
cya, biegnąca wzdłuż Tagliamento, jest aż po 
San Vito w posiadaniu wojsk sprzymierzonych, 
które przekroczyły rzekę. W  ten sposób utwo­
rzył się w ielk i łuk frontu wojak, napierają­
cych z trzech sitron i spychających Włochów 
na jego cięciwę, którą stanowi rzeka Piave, 
Komunikat Cadorny oznajmia, że wśród walk 
wojsk zabezpieczających, arm ia w  pełnym po­
rządku cofa sdę na rzekę Livenzę; Włosi zatem 
bez wałki wydają bale terytaryum aż po Piave*

Dają się już atoli słyszeć głosy, wyrażające 
powątpiewanie, czy lin ia Piave będzie dosta­
tecznie silna dla powstrzymania pochodu sprzy 
mierzonych i  wymieniające B r  en  t ę ,  jako 
ewentualną baryerę obronną. Należy się atoli 
liczyć z tem, że W łosi nie wydaliby Weneeyi 
bez uporczywej walki 1 że wszelkim i siłami 
będą sdę starali utrzymać nad Piave, a w  tym  
wypadku wzmocniony obszar F e 11 r e F o n- 
■zią so  z oparciem o graniczne góry, odegra bar­
dzo ważną rolę w  bliskich zapasach.*

Koalicya zdiaje sobie sprawę z powagi poło­
żenia, wywołanego klęską arm ii włoskiej. —- 
W  Londynie odbyła się konferencya, na której 
omawiano szczegóły militarnego współdziała­
nia sojuszników na tery tory um włoskiem. 

Dalszy jej ciąg odbywa się w  Rzym ie ,dokąd 
udali się Paanlerre i  Lloyd Georgo w  towarzy­
stwie wybitnych generałów.

Korpusy posiłkowe, znajdujące sdę już we 
Włoszech, m ają wynosić 80.000 ludzi .Pierwsze 
francuskie oddziały, według infornuaicyi z Pdiaz- 
zo, przybyły już do Brescii.

Naczelne kierownictwo w obecnej ofenzywie 
wojsk sprzymierzonych spoczywa w  ręku ce­
sarza K a r o l a ,  głównym komenderującym 
jest arc. E u g e n i u s z ,  poszczególnymi grupa­
m i wojsk dowodzą generałowie: B o r o « v i c  
(arm ia Soczy aż po morze), B e 1 o w  (od Tol- 
minu po St. Lucia), K r a u s  (na północ i 
wschód od Fliczu, K r o b a t i n  (arm ia frontu 
karynckiego), C o n r a d - H  ó t  z e n d o r  f (front 
tyrolski po Kreuzberg). Ugrupowanie to oczy­
w iście należy odnieść do czasu przed rozpoczę­
ciem ofenzywy.___________________________________

0  żywność dla Krakowa.
(Koresp. .Naprzodu*).

Wiedeń, 8 listopada.
Dnia 6 bm. odbyła się w  parlamencie konfe­

rencya posłów miejskich z namiestnikiem 
H u y n e m  i  min. T w a r d o w s k i m .  — W 
konferencyi wzięli udział posłowie krakowscy: 
dr Gross, Klemensiewicz, dr Marek i Ziele­
niewski oraz posłowie: dr Diamand, Rauch i 
Kieski, nadto dyrektor Urzędu żywnościowego 
dr Raczyński.

Poruszone zostały niesłychane braki w  apro- 
w izaeyi miast, które grożą wprost' katastrofą 
dla ludności ubogiej. Namiestnik wskazał na 
trudne położenie rządu wobec tego, że ludność 
rolnicza nie dostarcza zboża.

Posłowie zwrócili uwagę na głód, panujący 
w  miastach, który doprowadzić musi do gro­
źnych objawów.

Namiestnik przyrzekł wejść w  porozumienie 
z inistytucyami rolniczym i w  kraju i wpływ 
ma te koła wywrzeć w  tym  kierunku, by zboże 
oddawały dobrowolnie. Również zapowiedział 

energiczne postępowanie władz.

„N  A P R Z O  D“

Sprawy parlamentarne.
Obrady Kola polskiego.

Koto polskie zebrało się wczoraj o godz. 4 
popoł. na posiedzenie. Przewodniczący dr Głą- 
biński zdał najpierw sprawozdanie z przebiegu 
obrad komisyi budżetowej w sprawie dodatku 
drożyźnianego dla nauczycieli.

Na porządku dziennym obrad Koła znajdo­
wała się sprawa urnowy Koba z rządem w spra­
wie przedstawionych postulatów. Obradowano 
z kolei nad punktem, dotyczącym odszkodowań 
wojennych. W  odpowiedzi swej na ten punkt 
rząd oświadczył, że w  zasadzie zgadza się na 
żądanie Kota, zastrzegł sobie jednak ostateczne 
zajęcie stanowiska aż do porozumienia się ż 
W ęgram i. Rozwinęła się obszerna dyskusya. 

Uchwalono wniosek hr. S k a r b k a ,  alby glo­
sowanie Polaków za ugodą z W ęgram i uczy­
niono zawisłem od zgody Węgrów na wypłatę 
odszkodowań.

Poseł dr L  o e w  e n s t e i  n przedstawił mai- 
stępniie wniosek o odszkodowania, postawiony 
w Izbie posłów, mianowicie, że rząd ma dać 
odszkodowanie bez' względu na to, czy Węgrzy 
przyczynią się do jego pokrycia w stosunku do 
kwoty na nie przypadającej. Dr Loewenstein 
podniósł, że dotychczas wypłacono zaledwie 
półtora miliona koron odszkodowań, a reszty 
zupełnie się nie załatwia.

Poseł dr G r  o ś s uskarżał się na to, że w na­
miestnictwie zalega w ie le  spraw niezałatwio- 
nycih, Uchwalano wniosek, aby prezydyum Ko­
ła odbyło w tej sprawie konferencyę w  mini­
sterstwie dla Galicyi. »

W  dalszym ciągu obrad omawiano następny 
punkt układu z rządem, dotyczący odbudowy 
Galicyi.

Następne posiedzenie Kola dziś.

Zwołanie delegacyj.
„W iener Ztg.“  ogłasza pismo odręczne cesa­

rza do ministrów: Czernina, Seidlera i Weker- 
lego, zwołujące dełegacye na dzień 3 grudnia.

Debata w Izbie angielskiej 
oad *pokojem.

Wniosek socyalfety. — Mowa Ralloura.

Londyn, 8 listopada, 
Reuter donosi: W  Izbic gmin w ciągu dysku­

syi nad rezolucyą pokojową, wniesioną przez 
soc. Macdonalda oświadczył B a 1 i o u r, że je­
go zdaniom podobna dyskusya wcale nie 
przyczyni się do szybkiego zawarcia pokoju. 
Wywody mówców idą w tym kierunku, że kraj 
trwa przy dalszej wojnie, aby zwrócić Francy! 
Alzacyą j. Lotaryngię. W  ten sposób zapoznano 
zamiary poprzedniego i obecnego rządu i opi­
nię całego kraju o celach wojny.

A Inki Smitha mogą wprowadzić zagranicę 
w błąd co do właściwych celów sojuszników, 
tórzy otwarcie ogłosili, że ich celem jest oswo­

bodzenie małych narodów i możliwie szybkie 
stworzenie stanu konstytucyjnego w państwach 
europejskich, w ramach życzeń odpowiadają­
cych danej ludności. Nigdy nie było celem so­
juszników odebrać obszary uznane za niemie­
ckie.

Naturalnie pragniemy zwrócić Alzacyę i Lo­
taryngię Francyi (potakiwania/. Bezwątpienia 
toczymy walkę w imię tego celu, a nie tylko o 
ten cel wyłącznie, choć zajmuje on wśród ce­
lów specjalna miejsce.

Balfour o Polsce.
Wnioskodawcy p&ojowi, jak się zdaje, wie­

rzą, że ie wszystkie sprawy będzie można w 
sposób zadowalający załatwić, skoro się uda 
mocarstwa europejskie skłonić do tego, by za­
siadły do stołu do obrad. Czy jest w tem zdro­
wy rcztim? Byłoby to możliwe, gdyby Niemcy 
zgodziły się na to, czego już publicznie żądano; 
przywrócenia Starego królestwa polskiego w 

granicach polskich według charakteru zalu. 
dnienia. Tego jednak Niemcy nie zechcą. Czyż 
tedy ca jaki cel czekać, aż państwa zasiędą do 
stołu i  rozważą tego rodzaju pytania?

Nio koalicya, lecz państwa centralne nie 
ch<m podać swych celów wojennych.

W  nocie papieża wymienione byiy szczegól­
nie dwa punkty: Belgia i Polska. O żadnym 
mocarstwa centralne nie powiedziały ani sło­
wa. Czemuż w ięc nam się przygania?

Anglia nie prowadzi polityki iiaperyali- 
stycznej.

Gzyi  jest imporyaiizjn,em oddawać Francyi 
Ałzacyę i  Lotaryngię? Gzy jest imoegyalizmem .'
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żeby Włochy przygarnęły do siebie wzsystkieb 
członków włąsnej rasy, cywilizacyi i języka? 
I  żeby Rumuni znajdowali się pod panowanie!® 
rumuńakiem i żeby Serbowie stali się jedno* 
litą wielką potęgą?

' Demokratyzacja Niemiec.
Gdy Niemcy staną się naprawdę demokraty* 

cznemi, wtedy dopiero możemy się spodziewać) 
że pójdą w tym samym kierunku jak inne na* 
rody. Ale czyż ta, chwila się zbliża?

Rezolucję pokojową odrzucono.
Po krótkiem przemowie Asąuitha Bonar Latf 

postawił wniosek, zamknięcia dyskusyi, Wnio­
sek len przyjęto 282 glosami przeciw 33 głosom 
pacyfistów. Potem odbyło się zwykłe głosowa* 
nie nad rezolucyą Ramsaya* Macdonalda, — 
Rezolucyę odrzucono.

Ofenzywa we Włoszech.
2 5 0 .0 3 9  je ń c ó w . 2 3 0 0  a r m a t -

Wiedeń, 8 listopada.
Urzędowo domioszą 8 listopad :a

Wschodhi teren wojny.
^Sprzymierzone wojska marszałka polnego 

arc, Eugeniusza dotarły wczoraj w bezustan­
nym pościgu nad Liveueę. Nieprzyjaciel stawia! 
przekraczaniu rzeki wszędzie gwałtowny opór, 
został jednak na wielu miejscach przez austro- 
węgierskie i niemieckie oddziały odrzucony i 
zmuszony do dalszego odwrotu,

Także w górach Włosi stawiają zacięty opór 
w wielu miejscach. Na południe od Tolmezzo 
poza naszym frontem zdołała odważna grupa 
włoska pod komendantem 36 dyw izji utrzy­
mać się w ciągu kilku dni przeciw okalają­
cym ruchom naszych oddziałów górskich, oraz 
niemieckich strzelców, mając oparcie o fortytl. 
kacye Sam Simeone. Dopiero onegdaj wieczór 
wstrzymały włoskie działa ogień. Wczoraj zu­
pełnie otoczony nieprzyjaciel wysadzi! fortyfi­
kacje, Jego próby przebicia się spełzły na nl- 
cz®m. Po zaszczytnej walce złożył broń nieprzy­
jaciel, liczący kilka tysięcy ludzi.

W  granicznych górach Cadore i w Primoer 
przyszło do zaciętych starć. Nasze oddziały za­
władnęły ważnymi punktami.

W  jeńcach i zdobyczy wpadło wczoraj w ręce 
sprzymierzonych 1 generał, 1 sztab dywizyjny, 
2 pułkowników, 170 oficerów, 17.000 żołnierzy, 
80 dział i  6 samolotów. Ogólna liczba jeńców 
wżrosła do 250.000, zaś liczba zdobytych dział 
do 2300.

Wschodni teren walki i  Albania.
Bez zmiany.

Szef sztabu generalnego.

K R O N IK A .
Kraków, czwartek 8 listopada.

Pierwsze powołania do służby w pospolitym rusze­
niu bez broni odbędą się w listopadzie. Od dnia po­
wołania ma być udzielony termin 10—14 dni, po 
którym wezwani muszą się stawić do służby. Po­
wołania uznanych za niezdolnych lekarzy, urzędni­
ków bankowych i dziennikarzy nie nastąpią.

Uroczystości na cześć Rady regencyjnej. Kraków 
ziożył dziś hołd Kadzie regencyjnej. Odbyło się uro­
czyste nabożeństwo w kościele maryackim, młodzież 
zwolniono od nauki, sklepy byiy zamknięte. — Rada 
miejska na uroczystym posiedzeniu uchwaliła adres 
powitalny do Rady regencyjnej.

Znów konfiskata krakowska. W drukowanej u nas 
wczoraj deklaracyi oficerów, internowanych w Ben­
jaminowie — cenzura skreśliła dłuższy ustęp środ­
kowy.

Charakterystycznem jest, iż w Lublinie i wo 
Lwowie cenzura operowała z mniejszym rozma- j 
chem: w „Dzienniku Lubelskim" i „Kuryerze Lwow­
skim" znajdujemy n. p. w owej deklaracyi nietknię­
ty ustęp, dowodzący, iż T. Rada Stanu rządem nic 
byia ani wobec społeczeństwa/ ani wobec czynników 
obcych; w tych warunkach o stosunku/do przedło­
żonej przez nią przysięgi mogło decydować tylko 
sumienie.

Pytanie, co w tym ustępie dojrzała „wstrząsające­
go" dla monarchii cenzura krakowska i dlaczego 
ta właśnie cenzura, jak to się wciąż powtarza, naj­
mniej sobie waży łagodzące wskazówki ministeryal-
ne? •

I.egitymacye mączne. Magistrat podaje do publi*
cznoj wiadomości, że legitymacje do poboru mąki na 
następny okres od dnia 11 listopada 1917 do-17 siei- 
pnia 1918 będą wydawały Biura okręgowe dla rozda­
wnictwa kart chlebowych za pośrednictwem właści­
cieli realności w dniach 9 i 10 listopada b. r. równo­
cześnie z kartami chlebowemi.
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Fragment memoryalu.
Z memoryaiu. przedstawiającego stanowisko woj­

ska polskiego, a przedłożonego przez posła Daszyń­
skiego, podajemy — tu urywek.

Korzystamy z pierwodruku „Czasu", który go po­
daje, aby z nim polemizować w numerze wtorkowym 
(512).

Usuwamy tylko typograficzne uzupełnienia „Cza­
su" — jego wykrzykniki i pytajniki, gdyż to są już 
sopelki indywidualne „Czasu", które pozostawiamy 
jego garstce czytelników.

Oto ów ustęp:.
„Regulamin wojskowy przewiduje możność odmó­

wienia posłuszeństwa. Odnośny ustęp brzmi: „Jeżeli 
rozkaz jest jasno i otwarcie skierowany przeciwko 
obowiązkowi złożonej przysięgi, przeciwko służbie, 
albo dobru państwa, podwtaany ma obowiązek, roz­
ważywszy dokładnie wszystkie okoliczności, odmó­
wienia posłuszeństwa. Jednocześnie ma on donieść 
o tem najbliższemu zwierzchnikowi". Otóż cala dzia­
łalne 56 t. i k. komendy Legionów skierowana była 
na szkodę sńiżby co s po w od owale stale zatrucie we­
wnętrznych stosunków wojskowych w Legionach. 
W końcu zachowanie się komendy Legionów przy­
brało charakter tak szkodliwy dla służby, a zarazem 
dla państwa polskiego, w którego służbie Legiony, 
jako formacya kadrowa pozostawały, że legioniści 
stanęli wobec wojskowego obowiązku dmówienia 
posłuszeństwa komendzie Legionów. Obok zlekcewa- 
żanych zasad wojskowych i sponiewieranych uczuć 

% patryotycznych wystąpiła tu jeszcze jedna pobudka, 
mianowicie okoliczność, że J. C. Mość oddając budu­
jącemu się państwu polskiemu i powstającej armii 
polskiej polski korpus posiłkowy, polecił Legionom 
uważać za powinność dbanie o dobro państwa i woj­
ska polskiego. Tymczasem komenda Legionów, która 
przedewszystkiem była powołana do spełnienia tego 
polecenia, skierowała wszystkie swe siły na szkodę 
■państwa i wojska jiolskiego."

Może „Czas" w celach polemicznych przytoczy i 
przykłady na które się powołuje memoryai, gdyż ma 
>n jak widzimy, mniej trudności cenzuralnych niż 
,Naprzód".

A w sprawie tej wagi dobrze jest módz publiko­
wać wszystkie mataryały.

Z komisy! parlamentarnych.
W dniu wczorajszym obradował szereg komisyj 

parlamentarnych.

Posiedzenie komisyi nietykalności poselskiej, 
tuż po otwarciu go, odroczono na tydzień.

W  komisyi budżetowej
zakończono generalną dyskusyę.

Po krótkiej dyskusyi nad budżetem ministerstwa 
skarbu, poseł Teufel imieniem subkomitetu zgłosił 
wniosek upemomacniający rząd, by w celu przy­
znania dodatków na zakupna dla nauczycieli na 
rok 1917, bez względu na pobory służbowe i bez 
względu na przyznane już dodatki drożyźniane, 
dał krajom kwotę 70 milionów, koron.

Minister skarbu oświadczył, że gotów jest dać 
na ten cel 70 milionów koron.

W  głosowaniu wniosek subkomitetu przyjęto.

W  komisyi prawniczej 
toczyła się wczoraj dyskusya nad trzema przedło- 
żeniami sądowniczemi, które nadeszły z powrotem 
z Izby panów.

Sprawozdawca dr Ofner postawił wniosek, by 
przychylić się do uchwały Izby panów tylko 
co do zniesienia junctim i co do dodatku do § 7 
ustawy dotyczącej sądownictwa wojskowego, o ile 
chodzi o wyroki sądów wojskowych, które jeszcze 
W dniu 7 lipca b. r. nie miały mocy prawnej.

Minister sprawiedliwości S c h a u e r zapewnia, 
że wszelkie wypadki, nadające się na drogę łaski, 
traktuje ministerstwo sprawiedliwości przychylnie. 
Rząd oświadczył także gotowość zbadania wyro­
ków wydanych przez sądy pclowe i współdzia­
łania w uskutecznieniu odnośnej ustawy. W spra­
wie wykonania kar na osobach cywilnych w wię­
zieniach cywilnych, skazanych przez sądy wojskowe, 
stanie się wszystko co jest możliwe i dopuszczal­
ne według postanowień ustawowych.

W dyskusyi dr Gross wskazuje na wnioski dra 
Łazarskiego, żądające zniesienia rozporządzenia 
całego gabinetu o sądownictwie wojskewem we­
dług § 14 wojskowej procedmy ka nej i rewizyi 
Wszystkich wyroków, wydanych przez sądy woj­
skowe na osoby cywilne. Mówca stawia wniosek, 
by te wszystkie wnioski komisya teraz przyjęła.

Pos. Seitz wzywa rząd, by ostatecznie porzu­
cił opór przeciw prawie jednomyślnym uchwałom 
Izby posłów;

Wnioski sprawozdawcy i wnioski zgłoszone pod­
czas dyskusyi przyjęto.

Jednoroczny zasiłek dla urzędników 
i nauczycieli.

Komisya dla spraw urzędniczych odbyła 
wczoraj posiedzenie, na którem poseł dr W a­
le r  oświadczył, że rokowania z rządem dopro­
wadziły do rezultatu, że przy wypłacie jednora­
zowego zasiłku zarzucono przyjętą, już przez 
rząd najniższą, kategoryę pod urzędników i słu­
żących oraz utworzono piątą klasę dla rodzin 
mających ponad 4 dzieci.

Podajemy n i e k t ó r e  katag-orye zasiłku:
Dla praktykantów, suplentów, oficya.ntów i 

pomocników kancelaryjnych, podurzędników, 
służących w  pełni zatrudnionych, służących po 
mocniczych mężczyzn i kobiet wynosi jednora­
zowy dodatek: 180, 230, 280, 330, 380.

Nadto wyraził rząd gotowość wypłacenia dla 
robotników wszelkich kategoryi, służących co- 
najmniej od 6 miesięcy, kwot, przyznanych sta 
łym  służącym, t. j. 180, 230, 250, 330, 380 K.

Dla należących do kategoryi służby funkc. 
państw., podurzędników i służących w  stanie 
spoczynku 100 K, *dla wdów po służących 80 K.

Dla funkc. w stanie spoczynku, należących do 
kategoryi robotników 80 K, dla wdów po nich 
60 koren.

Wnioski subkomitetu uchv«lono Jednomyśl­
nie. Podkomitet ma polecanie prowadzić dalej 
rokowania z rządem.

Przed wyborami 
do konstytuanty rosyjskiej.

Kampania wyborcza dto konstytuanty w  Ro­
syi weszła obecnie w  rozstrzygające stadyum. 
Wygotowano już listy wyborcze, które rozpo­
czną spełniać swe zadanie 25 listopada. Ułoże­
nie ich wymagało olbrzymiego nakładu pracy, 
gdyż ostatni spis ludności w  Roisyi odbył się 
przed 21 laty, powtóre trzeba zważyć, że analfa­
betyzm 'w Rosyi obejmuje ponad 80 proc. lud­
ności, co utrudnia wszelką pracę organizacyj­
ną. Wybory do korporacyi miejskich, gm in­
nych, okręgowych' i gubernialnych zostały pra­
wie wszystkie ukończone, wobec czego można 
było uczynić dalszy krok: ułożyć listy wybor­
cze do konstytuanty.

Ludność skutkiem ciągłych wyborów ostat­
nich tygodni objawia pewne znużenie i oboję­
tność i tem tłumaczy się, że w ostatnich cza­
sach wybory wypadły mniej pomyślnie dla par. 
tyj sooyalistyoznych, podczas gdy w korpora- 

cyach miejskich i wiejskhh wzrosła liczba 
tak zw. „bezpartyjnych". Nalej y się zatem o- 
bawiać, że skład konstytua' ty przedstawiał 
się będzie nieco bezbarwnie], nie ulega atoli 
wątpliwości, że większość jej przeważająca o- 
powie się za koniiskatą wielkich posiadłości 
ziemskich.

Do wyborów, które odbywają się według sy­
stemu proporcyonalnego, wszystkie partye przy 
gotowują się gorączkowo. Kandydat może sta­
wać w  kilku miejscach, wobec czego przewód- 
cy partyi będą stawiali kilkakrotnie swe kan­
dydatury, aby wyjść na, pewno z urny wybor­
czej.

Dzień 25 listopada będzie dniem największych 
wyborów, jakie widział świat.

Jeżeli się porówna przeprowadzone niedawno 
w  Moskwie wybory do do zarządów okręgo­
wych z wyborami z 25 czerwca do moskiew­
skiej rady miejskiej, otrzyma się następujący 
stosunek: Przy wyborach z 25 czerwca oddało 
głosy okrągło 646.000 wyborców, przy ostatnich 
tylko 385.000, a z tych głosowało

za soc. rewolncyonistami 54.000 (14%) — wo­
bec 344.000 (57,90%) w  czerwcu; 

za mśenszewikami 15.000 (4%) wobec 76,000
(11,82%) w  czerwcu, 

zia kadetami 101.000 (26,2%), 108.000 (16,85%) 
w  czerwcu;

za bolszewikami 198.C00 (51,3%) wobec 75.000 
(11,66%) w czerwcu.

Widoczne z tego, że wszystkie partye, z wy­
jątkiem bolszewików, postradały pewną ilość 
głosów, procentowo zyskali bolszewicy i kadeci. 
Socyaliści-rewolucyomiści ponieśli ciężką klę­

skę, mienszewicy spadli do znaczenia bezwar­
tościowej mniejszości.

Że kadeci stosunkowo dobrze wyszli z w y­
borów, należy tem tłumaczyć, iż ludność, któ­
ra w  czerwcu pokładała wielkie nadzieje w  so- 
cyalistech i ich działalności, odwróciła się od 
nich, widząc, że ząmęt także w gospodarce 
m ie jsk iej zw iększa się, zamiast zmniejszać. 
Zwycięstwo swoje bolszewicy zawdzięczają to­
mu, że w yborcy widzą w nich przedewszyst- 

kiem najkonsckwenłntejszycH protiajjetorów 
Idsl, pzągnąeej zb liżyć jak  najprędzej pokój.

Pokojowe prądy we Francyi.
Ze sprawozdania rosyjskiego socyalisty.

Kongres socyalistów francuskich w Bordeaux 
wykazał wzmocnienie się wpływu ,,kientalczy- 
ków" w partyi (to znaczy skrajnego lewego od­
łamu).

Wśród opozycyi partyjnej wzrosła liczba zwo­
lenników kierunku kieutalczyków kosztem o- 
pozycyi umiarkowanej (Languet), podczas, gdy 
Renaudel utrzymuje dotychczas swój odłam 
(większość), idąc zręcznie na rękę lewemu 
skrzydłu swej frakcyi (Cachin, Moutet).

Giówny mówca kientalczyków, Happapoit, 
zyskał uważny posłuch całego kongresu.

Żie zapatrywania tego odłamu socyalistów 
szerzą się w kraju, świadczy rozwój, jakim  cie­
szy się organ, w którym kientialczycy pisują —' 
„Journal de Peuple".

Także organ radykalno-demokrątyczny opo­
zycyi przeciw oficyalnym celom wojennym, 
którym posługiwała się grupa Caillaux, „Pays'’, 
gdzie współpracują Longuet i W iktor Bach (u- 
miarkowana soc. mniejszość) cieszy się w iel­
kim  wpływem wśród burzuazyjnej inteligen- 
cyi. Inna prasa, traci zwolna swe byłe wpływy, 
Herve razem z swym „Victoiire“ — według ro­
syjskiego socyaliisty, który powyższymi infor- 
miacyami, naibytemi podczas dłuższego pobytu 
we Francyi w charakterze ochotnika wojsko­
wego, dzieli się z „Vorwaerts“ — wyszedł już 
z gry.

W  z w i ą z k a c h  z a w o d o w y c h  jeszcze 
wybitniej zaznacza się zmiana opinii. W  „Ge­
neralnej konfederacyi pracy" z początkiem 
wojny panował silny nacyonalistyczno-konser- 
watywny duch, którego reprezentantem był 
J o u h a u x, obecnie dokonuje się tamże zwrot 
na lewa).

Także burżuazya jest już znużona szowinisty­
czną egzaltacyą. Caillaux zyskuje coraz w ię­
ksze poparcie swych idei. Znaczeniem wielkie111 
cieszy się również soc. T h o m a s ,  a wielu po­
ważnych ludzi liczy się z możliwością utwo­
rzenia przez niego gabinetu. W  klasach śred­
nich, sproletaryzowanych przez wojnę, istnieje 
podatny grunt dla radykalnej polityki reform 
z pokojowymi teindeneyami odnośnie do zagra­
nicy i  z usunięciem militaryzmu.

Z  niedoli kolejarskiej.
Gospodarka w konsnmie żywieckim.

Żywiec, 2 listopada.
Z kół kolejarzy żywieckich otrzymujemy następu­

jącą charakterystykę stosunków, panujących w kon- 
sumie żywieckim:

Do prowadzenia tut. konsumu ■wprosił się rewident 
kolejowy W ładysław Galina i postanowił kosztem 
kolejarzy nagle się zbogacić.

Gdy roku poprzedniego po otwarciu konsumu w 
Żywcu wydał tut. naczelnik stacyi „upoważnienia" 
wszystkim kolejarzom do poboru-z tegoż konsumu, 
p. Galina objąwszy urzędowanie zaraz te upoważnie­
nia unieważnił, a natomiast samowolnie zarządził 
nowe „legitymacye", za które kazał sobie płacić po 1 
koronie, zaś za bloczki, które również każdy musiał 
nabyć, a które są zupełnie bezcelowe, bo, zapewne 
by uniknąć jakiejkolwiek kontroli cen i ilości wyda­
nych towarów, — do bloczków tych nigdy nic się nie 
wciąga —• zapłacił każdy po 80 halerzy, clioć takie 
same bloczki liczono w Suchej po 10 h.

Tak więc w kilku dniach przyszedł p. Galina do 
kapitału około 700 koron, którym rozpoczął handel 
świniami, zakupując z pomocnikiem sklepowym Kur 
dziełem na targu wieprze i jałówki, nibyto dla kon­
sumu, z wieprzów tych jednak, bitych u p. Galiny, 
otrzymywał konsum jedynie bułczane i pącakowe 
kiszki, kości i ogony (autentyczne), nigdy jednak nic 
sprzedano ani kawałeczka mięsa lub t. p., gdyż to 
zużywano na potrzeby stołowników p. Galiny, lub 
wysyłano do pewnych osób w Krakowie.

Jeśli nadejdzie do konsumu tut. mąka, zabiera się 
ją do składu sklepowego i trzyma ją tam conajmniej 
z tydzień, póki się „szczury" do niej nie dobiorą. — 
Nazywa się to „rozliczaniem". Gdy ktoś potrzebu­
jący gwałtem odrobiny mąki zgłosi się w tym czasie 
do p. Galiny, wtedy p. Galina krzyczy, że gdy na­
dejdzie czas, to się ogłosi, kiedy będą asygnaty wy­
dawane i t. p. Asygnaty te wydaje p. Galina według 
własnego widzimisię, bez jakiejkolwiek kontroli, 
wszystko liczy się „razem" i kupujący nigdy nie wie, 
ile za poszczególne towary płaci.

Że w konsumie dziać się muszą nadużycia, clęwód 
jasny choćby w tym, że p. Galina, który'przed ode-i 
braniem konsumu jako kasy er stacyjny omal nie 
p akał przed każdym, ze nie ma co jeść, ani z cz.v 
go żyć, od czasu odebrania konsumu trzyma aż 3 
służące i stołuje sześciu panów i to wszystkich z po­
za sfer kolejarskich, samo grube, dotrze plącące ry­
by, co rzecz naturalna dzieje się kosztem i z uszczerb 
kiem personalu. „Większę ryby zjadają małe ryby". 
Dzieci p. Galiny widzj się cod zioń z bułeczkami z 
najładniejszej mąki, pode Sas gdy inąi kolejarze, ma­
jący po kilkoro drobnych dzieci — nawet raz na kil­
ka miesięcy-o pó! kila ładniejszej mąki doprosić się
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nie mogą. Również z zasady nie można w konsumie 
dostać pęcaku, choć takowy nadchodził, lecz p. Gali*
i:<: zamiast go rozsprzedać między persona!, zabierał

:■ do siebie i wyrabiał zeń kiszki, które sprzedaje po
HO K za kilo.
Dnia 14 czerwca podpatrzono, jak p. Galina ze słu­

żącą o godz. 10 w nocy ze światłem odemknął maga­
zyn sklepowy, nabrał mąki czy grysiku do worka 1 
zabrał do domu.

Wiele mówią o przyjaźni p. Galiny z restaurato­
rem kolejowym p. Neumannem. P. Galina jest w 
-bmie robić osobom prywatnym prezenta po kilka 
kg. mąki, między innemi otrzymała szwaczka K. 55 
kg. ładnej mąki, zaś krewny p. Neumanna, Berger, 
2 kg. kawy, choć kawy z zasady w konsumie zawsze 
brak, a wielu członków nie dostało conajmniej od 
listopada 1916 żadnej kawy.

Ktoby sądził, że towary w konsumie kolejowym są 
tańsze niż w handlach prywatnych, ten myliłby się 
grubo.

Pomimo, że kolej daje prowadzącemu konsum bar­
dzo wielkie ulgi (bezpłatny lokal, służbę, wolny 
transport i t. p.) towary w konsumie są zasadnicza 
znacznie droższe, niż ten sam gatunek towaru w 
handlach prywatnych w mieście.

I tak n. p. w składnicy 1 kg. cukru kostkowego 
kosztował 1 K 13 h, w konsumie gatunek znacznie 
gorszy sprzedawano po 1 K 16 h za 1 kg. — Śledź 
w składnicy 38 h, takisam w konsumie 58 h. Tak­
samo mąka była i jest (o ile jest na składzie) 
zawsze o kilka halerzy na kilogramie droższa niż w 
Eiieście.

Kawa wojenna, której cena maksymalna wynosi i 
K kilo, względnie 1 K pakiet, w konsumie sprzedaje 
się po 1.20 K pakiet, względnie 4.80 K kilo.

(Dokończenie nastąpi).

Około południa nieprzyjaciel wprowadził do boju
świeże siły. Zdołały one miejsce włamania się 
pod Faschendaele rozszerzyć tylko lokalnie. Ka­
sze stanowisko przeŁs.ejja wschodnim skrajem 
wsi. Atak, skierowany aa wzgórza Beceiaere- 
GheSuveit znaczneiaj siłami, rozbił się po większej 
. części już przed msseimś liniami. Nieprzyjaciela, 
który zdołał wtargnąć, pokonano w walce zfolizka. 
Działanie naszego ognia niszczącego wstrzymało 
ataki, które się później przygotowywały. Silna 
walka działowa Urwała aż do późnej nocy na 
polu bitwy.

U innych armii frontu zachodniego odżyła 
działalność artyleryi na wielu punktach. Szcze­
gólnie gwaitowną była na wschodnim brzegu 
Mozy i niekiedy w Sandgawii.

Na terenie wschodnim i macedońskim: nie było 
większych działań bojowych.

W ioski teren wojny:
. W górach i na równinie weneckiej pościg 

trwa dalej. Wzięto kilka tysięcy jeńców.
Pierwszy generalny kwatermistrz: Lndendcrff.

T

Komunikat niemiecki.
Berlin, 8 listopada. 

Urzędowo donoszą 7 listopada:
Zachodni teren wojny:

Grupa Ruprechta: We Flandryi wczoraj toczyły 
się walki. Po olbrzymim ogniu huraganowym, 
wczesnym rankiem, angielskie dywizye wystą­
piły do atakn od Poelcapelle aż do torn kole­
jowego Ypres-Roiders, tudzież na wzgórza Ba- 
celaere-GheluveIt. Na północ od Paschentiaele 
załamał się atak w naszym ogniu obronnym. 
Do Faschendaele nieprzyjaciel wtargnął. W za­
dętej walce wydarto mu wschodnią część wsi.

Z  m i a s t a  i  z k r a j e .
Nieporządki w kuchniach Indowych. Dochodzą nas 

ze strony robotników skargi na kuchnie ludowe przy 
ul. św. Tomasza i św. Krzyża, gdzie wieczorem tru­
dno znaleść miejsce dla spożycia koalicyi, gdyż żoł­
nierze zapełniają lokal już o piątej godzinie, a ro­
botnicy kończą pracę po 6 i 7. W tej sprawie zwra­
caliśmy się już do p. radcy Sikorskiego, który 
przyobiecał, że zarządzi co należy, lecz dotychczas 
nic nie zmieniło się na lepsze.

Sprzedaż ziemniaków miejskich. W dniach naj­
bliższych wprowadzoną będzie w życie rejonowa 
sprzedaż ziemniaków. Sprzedaż ta odbywać się bę­
dzie w 15 miejscach w Wielkim Krakowie i to w 
wielkich, oraz drobnych ilościach.

Pod adresem magistratu. Firma Rotbluina, przy 
ul. Tadeusza Kościuszki sprzedaje jąkiś płyn jako 
naftę, który się tylko częściowo pali. Przy sprzeda­
ży świec na wagę jakoś zawsze brakuje 2—4 deka.

Operacye z ziemniakami w Woli Ouchackiej. 
W „Naprzodzie11 z dnia 6 b. m. pisaliśmy o sprzeda­
ży ziemniaków w Woli Ducliackiej przez inżyniera 
.kolejowego Wasserstruma, który ziemniaki sprzeda­

wał po 46—47 K. P, Wasserstrum przytem urządzi* 
sobie z temi ziemniakami halę targową w hali wozo­
wej warsztatu tamtejszego*.gdzie zawsze wywieszone 
jest ostrzeżenie „wstęp obcym wzbroniony". Jednak 
po ziemniaki p. W. przychodzą przeważnie ludzie 

i obcy i nikogo z wyższych urzędników to nie razi- 
P. Wajda żonę funkeyonaryusza,! przynoszącą posi­
łek mężowi, ofuknie za zbliżenie sę do hali, tym ra­
zom nie widzi nic, a raczej mile widzi każdego, lito 
owe ziemniaki kupuje. Ciekawiśmy, czy p. Wasser­
strum zapłaci pcnale za przetrzymanie wozu już 
dni 3. Tak zajmuje się p. Wasserstrum podbijaniem 
cen na ziemniakach.

Z Oświęcimia piszą nam: Odbyło się tu publiczne 
zgromadzenie kolejarzy, na którem wygłosił refe­
rat polityczny tow. dr Ma r e k ,  poczem o sprawach 
kolejarskich referowali tow. I l e r l i n g e r i  inni.

„Górnik", będący niedawno organem Unii górni­
czej, redagowany jest w dalszym ciągu w jakiejś nie 
zrozumiałej gwarze, bardzo mało mającej wspólnego 
z językiem polskim. Do pomocy „redaktorowi" Bon- 
czkowi przysłano niejakiego Lizaka z Tyrnowan. — 
Nic się jednak mimo to nie zmieniło i polski czytel­
nik chyba tylko przy pomocy tlomacza zrozumie o- 
kropną óstrawską gwarę Bonczka i Lizaka. Oto n. p. 
w ostatnim numerze czytamy w podanym w „Górni­
ku" jakimś wyroku sądowym, przetlomaczonym 
przez „redaktorów" na — „polski" następujący 
ustęp:

„Nie jest sprzecznom, źo powód dłużej jak przez 40 
lat jako górnik na szybie „Głęboki" własności hr. 
Lariscłi-Muennicha w Karwinie będącego pracował, 
oraz że w ostatnim czasie pobiera! wynagrodzenie* 
w kwocie 5 K 80 h za jedną szychtę dziennie. — 
Również nie jest sprzesznem, że pewód wskutek te) 
choroby, która nastała bez jego winy, 5 szychęt za­
mieszkał."

1 takie pismo jest wydawane za grosz p o l s k i c h  
górników...

W  Kollecjimai wykładów  ' naukowych (Ry­
nek, A —B 39):

Czwartek: red. K, Czapiński: Montaigne, sceptyk 
francuski epoki odrodzenia.

Piątek: red. T. Dąbrowski: O królu Duchu jako 
romansie bisiorytroficznym,

Kursa literackie (ul. św. Anny 2).
Czwartek: prof. Łubieński: Dramat muzyczny w

Polsce.
Piątek: prof. dr Szyjkowski: Początki trągagjjj 

polskiej.

Poszukuje sią
panny (pani)
umiejącej debrze szyć na 
maszynach szewskich (szy­
cie cholewek) pod dobrymi 

warunkami. 
Zgłoszenia przyjmują 

W arsztaty s z e w s k i e  
Związku gospodar­
czego, uf. Wielopole 20.

Poszukuje  sią  
'dolnej panny do szy- 
;ia białej  biel izny 

w domu.
Ogłoszenia przyjmuje dział 
Inseratowy „Naprzodu", ul. 

Grodzka 13.

sawaler, lat 27, Królewiak, 
iyły asp. ofic. I. p. L. P., 
iwolniony z Szczypióma, z od- 
powiedniem wykształceniem 
i kilkoletnią praktyką w wię­
kszych majątkach w Króle­
stwie, poszukuje posady na­
tychmiast. Łaskawe zgłosze­
nia przyjmuje Dział insera­
towy „Naprzodu", Kraków, 

ul. Grodzka 13.

potrzebna zaraz do magazynu 
nowości J. Silbiger w Krako­

wie, Grodzka 7.

P i a n i s t a
udziela lekcyi gry fortepia­
nowej. Dyplom Konserwat. 
Warsz. Zgłoszenia między 
godz. 2—4 po poł. ul. Piotra 
Michałowskiego 15, ofic. po 

przeczna, I. p. na prawo-

K AW IAR N IA

Warszawa
ul. Sławkowska 30

od dnia 16 września b. r. 
codziennie

oii godziny 1 do II wieczór
KONCERT

O R K I E S T R Y

C Y G A Ń S K IE J
pod batutą

słynnego prymasa cygańskiego 
BERTOK VILLY

z Budapesztu.
Soliści aa tzeli, tarap cimlialo.

F L A S Z K I
z wody mineralnej każdą 
ifość kupi po najwyższych 
cenach fabryka „ISKRA**, 

Kraków, Łobzowska 8.

Kieszonkowy 
Kalendarzyk Robotniczy

na rok 19 18
wyjdzie z druku w najbliższych dniach.

Cena z przesyłką SC 2*20. 
Zamówienia nadsyłać odwrotnie wyłą­
cznie na adres: „S H ap rzód 4*, Krafe&w, 

B unajew sk ieg©  5.
Kieszonkowy Kalendarzyk Robotniczy, zawiera 
obok 40 iiustracył z życia Legionów, szereg arty­
kułów omawiających najważniejsze zadania chwili 
obecnej. Ponieważ z powodu braku papieru i sił 
drukarskich nie możemy w tym roku wydać 
Wielkiego Kalendarza Robotniczego, jest obo­
wiązkiem każdego Towarzysza kupić i jednać 
nabywców dla Kieszonkowego Kalendarzyka. 
Szczególniej naszym Towarzyszom w rowach 
strzeleckich ten Kalendarzyk należy posyłać.

KONCESYOMOWANE

B IU R O  INFORMACYJNE
W  S P R A W A C H  kS E D YTO W K C H

i BIURO OGŁOSZEŃ 
FELIKSA STATTERA

pzenissione zostało do lokalu

priy uL Grodzkiej L  13.

n:
p o s z y k u j e

lila swoich ws

KORKI
używane i nowe wsz&I- 
kiego rodzaju kupuje po 
najwyższych certach tar­

gowych

A. Kohn
Praga,  Karolinental 496.

Cudowną receptę
! w dziale najnowszej kosmetyki dla najszybszego osią­
gnięcia niezwykłej piękności i młodzieńczej cery, do 
utrzymania różowej, śnieżno białej cery i do usunięcia 
Chrostek, piegów, pryszczyków, wągrów, zmarszczek 
jakoteż czerwoności twarzy nosa, wysyłam każdemu 

‘ całkiem darmo. Tysiąco podziękowań. Skutek pewny 
j gwarantuję. Zwróćcie się natychmiast z zaufaniem do 

V. JFllNEK, Wien 66. Fach 37. Abt. 20. 
Uprasza się o porto na odpowiedź.

W Ł O S Y
wy czesane i obcięte kupuje 
i przyjmuje do wyrobu war­
koczy jak również do farbo­

wania
Zygmunt Lamsrssdorf

fryzyer
Kraków, ul. Slawkowka 11:

Kino „Opieka11 Zielona 17. Od wtorku 6 do 
czwartku 9 listopada wyświetlanym będzie 
wspaniały dramat w 3 aktach „Martwe oczy" z 
Ollaf Foenssem w  głównej roli, ponadto nad­
zwyczaj wesoła komedya w  3 aktach „Tenor 
spółka z ogr. poręką“ z niezrównanym Lu- 
bitsehem w  głównej roli. Komedya ta jedna ,z 
najnowszych i najlepszych jaką dotychczas wy­
świetlano wywołuje swą wesołością salwy 
śmiechu. P rogram  ilustruje m uzyka wojskowa. 
Cały dochód na inwalidów  wojennych, pocho­
dzących z Galicyi.

Reflektanci, siły pierwszorzędne, posiadające dowody 
uzdolnienia w tymże fachu, zechcą wnieść oferty 
wraz z odpisami świadectw i referencyi do Admi­
nistracyi niniejszego dziennika pod .T o w a r z y ­

s tw o  a k c y jn e " .

® (53[5]|5]0[5ji]@ (5]j5]|5 I[5] 

Administracya „?laprzodu“
poszukuje

chłopców i dziewcząt
w godzinach od S— 8 wieczorom 

do roznoszenia dzienników.
Zgłoszenia przyjmuje się w Administracyi „N a ­

przodu", uiica Dunajewskiego L. 5.
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